
W ychodzi z Dodatkiem  codziennie , p rócz  św iąt i n iedzieli. P ren u m era ta  kw artalna  miejscowym 4 z h \ 15 k r . ,  odbierającym  pocztą 4 z lr. 40 k r ., 

in se rcy ę  opłacają od w ie rsza  w  półkolum nie (drukiem  g a r m o n t )  po ra z  p ierw szy  4 k r. następn ie  po  2 k r. m. b.

i \ ' , :  1 3 1 . Sobota 7. Czerwca 1851. Rok gazecie

P R Z E G L Ą D .
Monarchya Aus tryacka .  —  Anglia.  —  Francya .  

Kró les two  Polskie.  —  T u r c j a .  —  Rzecz domowa,  
handlowe.

Włochy .  —  
Wiadomości

M o n a r c h y  a A u s t r y a c k a .
S p r a w y  k r a j o w e .

L w ó w .  7. czerwca. Jego Excellencya p. Namie
stnik Hrabia Agenor Gołuchowski wyjechał wczoraj wieczór 
po 11. godzinie do Wiednia.

Śród  poli tycznej  ciszy w Europ ie  i podczas gdy się świa t  zdzi 
wiony z rozkoszą  zatapia w cuda p rzemysłu londyńskiego pałacu 
k ry sz ta ło w eg o ,  zwracają na siebie w obecnej chwili  t r z y  tylko puuk-  
t a  uwagę pol i tyków P ie rwszym jes t  z ja z d  w  O łom u ń cu , który 
z r es z tą  tylko był  aktem przyjacie lskiego widzenia się dwóch potę
żnych i zaprzyjaźnionych monarchów,  a u roczysta s t rona tego zjazdu 
miała przeważa jąco wojskowy charakte r .  Pożądaną było r zeczą dla 
Najjaśniejszego Cesarza  Rosyi  widzieć zebrany około s i e b i e  kwiat  j e -  
neral icyi  aus t ryackiej .

Drugim przedmiotem wielkiej wagi j e s t  kw es tya  r e w izy i  kon-  
sty tucy i  we Francyi .  Odnośne wnioski  panów M orin  i  Moulin  p rzy 
szły j u ż  do dyskusyi .  J e s t to  niejako początek  tćj ważnej ze wszech 
miar  sprawy.

Każdy  znawca pojmuje ła two,  że t a  najnaglejsza ze wszys tkich  
kwes tya ,  chociażby tylko w k rótkim przeciągu e z a s a ,  przejdzie p rzez  
sze reg  zmian,  k tó re  zkierują  losy Francyi  na s ta łą  d rogę i j a k  się 
tego spodziewać można,  uchylą t rwale chwiewność tamte jszych s to 
sunków.  Wzajemne s tanowiska s t ronnic tw  ściślej  są o d g r an ic zo n e , 
a has ła  ich s tanowezo wyrażone .  Jakkolwiek tam sytuacya istotnie 
k ry tycz ną  p rzybra ła  p o s t a ć , nieobawiamy sie wszelako bynajmniej  
zakłócenia publicznego porządku z  t rwałemi  i posady świata ws t rzą -  
sa jącemi następnościami.  F ran cya  p rzesz ła  w najnowszych czasach 
p rzez szko łę  najprzykrzej szych doświadczeń i nie zapomniała ich 
je szcze .

W  izbie niższej  w Londynie  zaczęła się s tanowcza  |dy fikusy a 
n a d  bilem relig ijnym .  Burza ,  k tó rej  się p rzy  tćj sposobnośc i  oba
w ian o ,  niewybnchła jeszcze.  P ie rwszy  ustęp bilu p r z y ję to ,  j ak się 
dowiadujemy,  znaczną większością  głosów7. Mimo to nie na próżno 
zapewne zbroi ły się s t ronnic twa przeciwne mini ste rs twu i aż do koń
ca dyskusyi  spodziewać się należy na każdy  sposób niejednej za jmu
jącej debaty.  Jeżel i  minis teryum Russel l -Palmerston p rze t rwa  czeka
jącą  go t e raz  ciężką p r ób ę ,  zabezpieczy na dłuższy czas swoją eg-  
zys tencyę.

Jakkolwiek  pol i tyka kon jektura łna  w najnowszych czasach buj
ne niesie owoce i j akkolwiek  wszys tkie  dzienniki  zapewne w braku 
is totnego materyału  i dotykalnych zdarzeń napełnione są domniemy-  
waniami i kombinacyami o tem co zajść m o ż e ,  sądzimy j e d n a k ,  że 
się nieinylimy nie oczekując , ani obawiając się w najbliższej p r z y 
szłości  wielkiej ka tas t ro fy  z któ re jko lwiek  s t rony.  (L i t .  kor. a . )

(P o w ró t Jego ces. Mości z P rag i.)

W i e d e ń )  3- czerwca.  Jego ces.  Mość p rzyby ł  wczoraj  d.
2 ,  cze rwca  wieczór  z Pragi ,  dokąd się był  udał  z Ołomuńca.

(D ekoracya. — M ianowanie.)
■W7i ć d « ń  .  3. czerwca .  Jego c, k. Mość raczył  najwyższą

uchwałą  z Ołomuńca z d. 29.  maja r. b. gal icyjskiemu radzcy  apel 
a c y j n e m u  Dr. Antoniemu G loissner  w uznaniu jogo długoletniej  w ie r 
nej i odznaczającej  się s ł ażby  nadać naj łaskawiej  k r zy ż  kawaler ski
o rderu  Leopolda.

— Ministeryum handlu,  r ękodz ie ł  i budowli  publ icznych W po
rozumieniu z c. k. mini ste ryum spraw zewnę t rznych  mianowało do
tychczasowego p rak tyk an ta  konceptowego Namies tnictwa w Galicyi 
Władys ława  kawalera D rohojowskiego,  p rowizorycznym kanclerzem
konzularnyra przy c. k. konzulacie j enera lnym w Warszawie.

(W iadom ości potoczne z W iedn ia .)

W i e d e ń , 2.  czerwca,  Temi  dniami uda się pan Bruc k  w 
podróż na wystawrę Londyńską.

Nieraz się w yd ar zy ło ,  żc uczniowie,  k tó rzy  przed ukończe 
niem naukowego kursu w Neusz tadzk ie j  akademii  inżynierów wys tą 
pili z insty tutu i za raz się zaciągnęli  do wojska,  prędzej  byli posu

nięci na o f i ce rów, niżeli ich sp ó łko le dz y , k tó rzy  w tej mierze  na 
ukończenie kur su czekać musieli .  P rze to  r ozk az a ł  Jego ces.  Mość,  
aby uczniów , k tó rzy  p rzed ukończeniem naukowego ku rsu  opuszcza
j ą  ak a d e m ię , pod żadnym pozorem nieposuwano prędzej  na oficerów, 
az po skończonym ośmioletnim kursie.  Każde posuniecie wbrew t e 
mu przepisowi ,  j e s t  nieważne,

—  Elewom budownictwa nadano ten przywilej  , że w razie lo
sowania do wojska tak długo mogą pozostać na urlopie,  dopokąd nie 
uzyskają r zeczywis tej  s łużby publicznej , j e dna k  muszą w tćj mierze  
wywieść się świadectwem , 'że do użycia są ukwalifikowaili.

— L. 7j . C. pisze:  Niedawno doniesiono,  że dla ewentualnej  
pożyczki  aust ryackiej  nadeszły j u ż  oferty z zagranicy ; t e raz dowie
dzieliśmy się, że holenderskie domy handlowe były p i e rwsze ,  k tó re 
oświadczyły go towość  swą wejść w układy.

 C. k. Fe ldmarsza łek hrabia Radctzky odjechał  dziś rano do
Prcssburga  dla odwiedzenia tani swojej córki.

— Król .  pruski  minis ter  hrabia Arinin-Boi tzenburg odjechał  
ztąd wczoraj  do Werony .

—  Ces.  turecki  poseł  przy dworze  angielskim Cabouli-Effendi 
p r z y je c h a ł  tu z Londynu,  W  towarzystwie  j ego znajdują się s e k r e 
t a rz  i inni  członkowie ambasady.

—  L.  Z .  C. p isze:  Od kilku dni t rwają ciągłe konfe renc je  
między panem ministrem finansów i pauein prezydentem rady  pań
s t w a ,  baronem Kiibeck.  Finansowe projekta pana Krauss ,  opa r t e  na 
s y s t e m ie  obszernej  oszczędności  i połączone z m ier n ą  pożyczką dla 
umorzenia pap ierowych  pieniędzy,  miały ju ż  uzyskać  p rzyzwolenie 
rady państwa.

—  Dziś,  wczora j  i p rzedwczoraj  powróc i ły  wszystk ie  znakomite 
osoby ,  k tó re Cesa rzowi  Jego Mości tow arzyszy ły  do O ło mu ń ca ,  
oprócz p rezydenta  mini st rów księcia Sch war zcn ber g  i j enerał - adju-  
t an ta  h rab i  Griinne.

—  N o w o  z r e d a g o w a n y  k o d e k s  k a r n y ,  prze j rzany  już  i ocenio
ny p rzez pana mini st ra  sprawiedl iwości ,  ina być , j a k  donosi  V". />. ,  
przedłożony wkró tce  radzie państwa,  a potem do najwyższej  sankcyi .  
Zatem w sierpniu można się już spodziewać publikacyi  jego.

—  W sz ysc y  biskupi ks ięs twa se rbsk iego zebral i  się na dniu 
1. maja ( p o d łu g  s t a r e g o  k a le n d a r z a }  na naradę w Belgradzie.  —  Z  
księs twa se rbskiego donoszą do S/ov. N o v . , ir.e tain zaczynają tw o
rzyć się par tye na korzyść  księcia Miłosza Obrenowicza , z k tó rych  
inanitestacyi wnosić można o prawdopodobnej  zmianie t eraźniejszego 
sys temu rządu i w ciągu roku bieżącego.

—  Pod ług  ogłoszenia c. k. mini ste ryum handlu,  r ękodz ieł  i ro 
bót  publicznych przys tąpi  z dniem 1. czerwca , —  skutkiem za w ar 
tej między król.  p ruską  i król.  hanowerską administ rncyą pocztową 
ugody na zasadzie niem. aus t ryackiego p rzymie rza  pocztowego -— 
króles two  hanowerskie do niem. aust ryack iego związku pocztowego.

—  S ł y c h a ć ,  że wykaz finansowy z p ie rwszego kwar ta łu  1851 
będzie wkró tce  ogłoszony.  W tym kwar ta l e  wynosi ły dochody 
52 ,95 1 ,4 02  złr.  m. k.  rL tćj sumy p rzypada  na podatki  s tałe 16 ,068 ,599  
z ł r . , na niestałe zaś 2 5 ,5 28 ,6 2 9  zł r .

Od tego odciągnąć t r zeba  niedobór  w dochodach pocztowych 
w kwocie  12 5 ,149  złr.

Wyd a tk i  wynosi ły 77 ,563 ,451 zł r .  m. k.
Z tej sumy przypada :

Na mini steryum spraw zew nę t rzny ch :  44 4 ,1 67  złr.
„ wewnęt rznych:  5 , 91 5 ,176  „
„ wojny: 3 6 ,9 0 1 ,0 5 0  „„ f in a n s ó w : 4 ,80 8 , 4 5 5  „
„ sprawiedl iwości :  6 , 83 3 ,8 23  „

Cały niedobór  wynosi ł  w tym kwar ta l e  24 , 61 2 ,0 49  z l r .  m. k.  
P rzy  tej sposobności  j ednak  t r ze ba  zważyć lo należycie , że najwię
ksza część p rzeszłorocznych p rzygotowań  wojennych na miesiąc li
stopad przypadała ,  k tó ry  podług rachuby  wojskowej  należy do l g 0
kwar ta łu  1851.

—  Dnia I g o  c i e r w ca  o 4. godzinie popołudniu zawinął  do za -  
toki  Tryestyńsk iej  paropływ „ l m p e r a t o r e “ z 80  p a s a ż e r a m i , odbyw
szy podróż z Konstan tynopo la  w 8 dniach.  Na pokładzie j ego  zna j
dowała się pani T i t o f f , małżonka ces. ros,  pos ła  przy dworze  t u r e 
ckim, tudzież  pruski  poseł  w Konstan tynopo lu  p. Pourta les ,  k tó r y  na
tychmias t  udał  się w dalszą podróż  do Berlina.

(K urs  wiedeński z 4. czerw ca 1861,)

Obligacye długa państwa 5% — 96W  4 % % — 84%; -  4%  76
4% z r. 1850 89%; 2%% —; wylosowane 4% —  Losy z r.1834 — z roku
1839 —. W ićd. miejsko bank. 2 % %  —- Akcyc bankowe 1385 . Akcye 
kolei północ. 1310. Glognickiej kolei żelaenćj—. Odenburgskie 132. Bndwejskie 
Dunajskiej żeglugi parów. —. Lloyd 622.
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Anglia*
(D epesza  telegraficzna.)

L o n d y n  ,  31.  maja,  o god.  5. min. 30.  po południu.  P ie rw
szy n rtykui  bilu o tytułach przyję to  znaczna większością.

(Parlam en t. — W iadom ości z P e ru .)
f i O l l d y n . 30.  maja.  Na dzisiejszem posiedzeniu i zb y  w y ż 

sze j  przed łożona zos tał a petycya hrabiów l łr edford i Clancntry,  dwóch 
gor l iwych  p r o te s t a n tó w ,  k tórzy  żądają modylikacyi roty  p rzys ięg i ,  
ponieważ papież niepowinien w Anglii wykonywać władzy duchownej,  
chociaż to r zeczywiście j e s t  pozwolone,  gdyż dygni tarze kościoła ka 
tol i ckiego nietylko w Anglii ale i w koloniach są uznani.  Podana 
p r ze z  hrabię Powis petycya,  popar t a przez hrabię Wicklow niewywo- 
łała dalszej  debaty,

I zb a  n iż s za  przyję ła  a r tyku ł  I. bilu o tytułach większością  
2 4 4  g ło s ó w  p r z e c iw  5 2  p o c z e m  sio  o d r o c z o n o  do  p o n ie d z ia łk u

Z P eru  nadeszły wiadomości  sięgające do 9 .  kwietnia.  Kongres  
rozpoc zą ł  dnia 20 marca swoje nadzwyczajne posiedzenia i mianował  
j en e ra ła  Echeniąue swoim p r ez yde n te m,  poczem także obydwie i.-.hy 
p rezyden tem go mianowały , k tó rą - to  fnnkcyę miał objąć 20.  kwie
tnia na miejsce jene ra ła  Castil la.  Spodziewają się po j ego  talentach 
i pat ryo tyzmie wiele dobrego dla kraju.  ( I i ■

1'rancya.
(P osiedzen ie  izby praw odaw czej z d. 31. m aja.)

l * a r y i *  31.  maja.  Po kilku mniej ważnych prel iminaryacb 
wystąpi ł  na dzisiejszem posiedzeniu p. . / .  F a r r e  na mównicę broniąc 
swojej  poprawki ,  k tóra ż ą d a .  aby raz odrzucone wnioski  do rewizyi 
niemogły być powtórnie p rze d ło żon e ;  inny członek góry p. Sali/pyra  
wnosi ,  aby nazajut rz  po wniesieniu pierwszego projektu rewizyi  biura 
mianowały speeyalną komisyę;  w końcu proponuje legitymista Vesin, 
aby o wszys tkich wnioskach odnoszących, się do rewizyi  złożono 
ogólne sprawozdanie  nim jeszcze p rzedłożone będzie specyalne sp ra 
wozdanie o tych wnioskach.

Wszys tk ie  te wnioski o d rz uc on o ,  poczem zgromadzenie g łosu
jąc powstawaniem przyjęło uchwały ko m is j i ,  jeden punkt  tylko wy
jąwszy.  Komisya chciała początkowo , aby między podaniem pier
wszego wniosku do rewizyi  a mianowaniem specyalnćj  komisyi u- 
p łynę ło 8  dni.

Tyłnczasem przyzwol i ł  r eferent  Monlin  na cofnięcie tego wnio
sku,  a zgromadzenie uchwali ło,  iż oznaczy dzień do mianowania ko
misyi.

Z g r o m a d z e n ie  u ż y je  te g o  p r a w a  w p r z y s z ły  p o n ie d z ia łe k ;  a l
b o w ie m  p r z y  k o ń c u  d z is ie js z e g o  p o s ie d z e n ia  p r z e d ło ż o n o  d w a  w n io 

ski do rewizyi.
Jeden  z tych wniosków pochodzi  od niejakiego pana P a y e r , 

mniej znanego cz łonka zgromadzenia  n a r o d o w e g o , na pół  r epubl ika
nina a na pół  bonapar tysty.

Drugi j e s t to  s ławny wniosek s towarzyszenia  „ r ue  des Pyrami-  
d es K podpisany przez  231 cz łon ków ,  a podany p rzez pana Droglie.  
Ten wniosek ma p rzy  teraźniejszej  poli tyce legi tymistóu wielkie szan
sy za sobą i ot rzyma zapew ne ,  jeżeli nie konstytucyjną większość 
dwóch t r zecich części  głosów,  to przynajmniej  bardzo znaczną więk
szość.  Treśc ią  tego wniosku j e s t  po prostu p rzydłuźenie  władzy p r e 
zydenta  republiki .  Ju t ro  będzie miał  mowę ,  k tóra  będzie rodzajem 
mani fes tu;  mówią je.dnak d z i ś ,  że wcale niedotknie us tawy z dnia 
31.  maja.

Zapewniaja ,  że z Rzymu nadeszły depesze od f rancuskiego am
basadora Rayneval,  w k tórych  zdaje sprawę o konferencyi  mianej z 
Ojceni św.  i z ka rdyna łem Antonelli , k tó rzy  obndwaj wyrazi l i  naj
większą wdzięczność dla rządu f rancuskiego.  ( B .  '/j .)

(P ro je k t w zględem  reform y kas oszczędności,)

P a r y ż *  28.  maja.  Zgromadzenie narodowe weźmie temi dn ia
mi pod obrady ważną reform ę naszych  k a s  o szc zę d n o śc i , gdyż  j e 
żeli  pańs two nie ma ponieść największej  sz kody ,  należy usunąć do
tychczasowe  niedogodności .  Kiedy w krajach europejskich publiczne 
kasy oszczędności  po większej  części  zostają pod naczelnym dozo-  
r em rządu,  jednakże admini st rowane są częścią przez władze komu
nalne,  częścią przez towarzys twa  filantropijne i p rze mys łow e ,  p rzy
jęto we Francyi  system przesyłania wsz-.lkich kasom oszczędności  
powierzonych  sum do ministeryuin f inansów,  przezco  więc kapi tały 
kas  oszczędności  za potoczny dług pańs twa uważać należy. Ten  stan 
r zeczy  p rzeprawi ł  jednak, rząd f rancuski  o bardzo  znaczne s t r a ty ;  
bo gdy interesanci  kas oszczędności  upoważnieni  są według upodo
bania wypowiadać swoje w tych ins ty tutach  ulokowane kapi tały,  u- 
poważnienic , z k tórego  się jak największy robi  użytek w chwilach 
kry tycznych,  w k tó rych  k redy t  pańs twa najbardziej  j e s t  narażony na 
niebezpieczeństwo,  przeto ł a tw o  może dla r ządu nastąpić ten p rzy
padek,  że tylko a uajwiększeini  ofiarami będzie mógł  uzbierać sumy, 
po t r zebne  dla zaspokojenia swoich wierzyciel i  kas oszczędności .  Ten 
p rzy pa dek  nas tąpi ł  za raz  po rewolucyi  lutowej.  Podówczas winien 
b y ł  rząd kasom oszczędności  przeszło 350  milionów, k tó re  za raz po 
namienioncj katast rof ie zostały wypowiedziane.  Ponieważ rząd był  
p rze z to  bardzo zak łopo tany  i w żaden sposób nie mógł  zebrać  tak 
znacznej  sumy,  p rze to tylko tym interesantom zapłaci ł  gotówką,  k tó 
rzy  mieli małe.  niżej 70  f ranków wynoszące kapi tały , ci zaś,  co u- 
lokowal i  większe sumy,  musieli  p rzyjąć  spłatę w ren tach f rancuskich 
k tó r e  im j ednakże tylko po owoczesnym kursie,  t .  j. 7 1 3/ 5 pet.  po r a 
chowano.  Wsze lako  p rzez  t ę  man ipu lac ją  osłabił  się znacznie nie

tylko k red y t  kas  oszczędności  we Francy i  w opinii publ icznej ,  bo 
zwr o t  kapi tału nicnastąpi ł  w g o tó w ce ,  lecz kasy rządowe  poniosły 
nawet  wielką s t r a t ę ;  gdyż w ar t ość  5proc.  r en tów przed rewolucyą 
lutową była 110 pet . ,  a inte resantom kas  oszczędności  policzono ją 
tylko po 7 1 :i/ 5 pet .  Według  propozycyi  komisyi  powinna t e raz na 
zgromadzeniu narodowem zapaść uchwała :  1 )  aby stopę procentową 
po k tó re j  kasy oszczędności  uproeentowują  włożone kapi tały,  z redu
kowano z 5 na 4 1/., pe t . ;  2 )  aby w żadnym przypadku  kasy oszczę 
dności  od jednego i Tego samego loka tora  nieprzyjmowały więcej j a k  
100 0  franków,  a gdy się p rzez postępowy w zros t  p rocentów lub go
tową dopłatę p rzewyższy to inaxymnm,  aby na r achunek  właściwego 
in teresanta po dziennym kursie  skupowano  na giełdzie r en ty  f ran
cuskie.  J e szcze prak tyczniej  byłoby odebrać od rządu,  k tó ry oprócz 
tego tak wiele ma do adminis t rowania we Fra ncy i ,  całą admini st ra -  
cyę kas  oszczędności  i oddać ją  komunom.

Wloclij.
(S tan  rzeczy  w  Rzym ie.)

R z y m , 21.  maja.  F rancusk i  sąd wojenny skaza ł  na ka re  
śmierci  dwóch rzymskich podofice rów,  k tó rzy  j ako  dowódzcy r z y m 
skiej pat rol i  dopuścil i  sie p rzeciw francuskiej  k rwa wy ch  / .drożności .  
Kara  t a  zamieniona będzie zapewne  na dożywotnią p racę p rzymu so
wą i mówią,  że nie będą jej  odsiadywać tuta j  lecz w j ednym a f ran
cuskich domów karnych.  W  Rzymie panowało  je szcze  temi dniami 
mocne wzruszenie ,  głównie z przyczyny przeciągających pat rol i  f r a n 
cuskich,  k tó rym zwykle p rzywodzą  zbi ry r zymscy p rzebrani  po cy 
wilnemu. P rzy t rzymują oni każdego  na kogo mają j akiekolwiek tyl 
ko podej rzen ie ,  i wydarzy ło  się nawet  ze a resz towano  między in 
nymi także i konzula szwajcar skiego.  Nikt  ju ż  więc nie czuje się 
bezpiecznym,  a wszyscy prawie oburzają się podobną dowolnością i 
tern się szczególnie g o r s z ą ,  że F rancuz i  dają sie do takićj  s łużby 
poficj jąej  używać.  Jako ż  sami nawet  f rancuscy żołnierze  poddają się 

■ tylko niechętnie tej służbie,  zaczem i j ene ra ł  Gemeau zwolniał  już  
nieco w swej gor l iwości .  Wygląda ją  tu ciekawie końca tej  s p r a w y ,  
a mianowicie j a k  we Francyi  osądzą pos tępowanie pomienionego j e 
nerała i spodziewają s i e ,  że odwołanie jego niezadługo już nastąpi .  
Rzeczą bowiem dowiedzioną,  że j e ne r a ł  Gemeau nic zachowuje w  po
s tępowaniu swojem żadnej k o n s e k w e n c j i ,  raz  nadto fo lgu jąc ,  drugi  
r az  poczynając  sobie zbyt  o s t r o ,  i że tym sposobem ubliża wielce 
powadze Francuzów w Rzymie.

(P o cz ta  w łoska.)
Turyn, 3G. maja.  Okólnik ministra oświecenia upomina bi

skupów,  aby spusobiącym sic teologom wykładano nauki  w k ró lew-  
s k ic m  k o le g iu m , a n ic  po  so n iin .iry n cff .’ S p r a w y  s z k ó ł  d u c h o w n y c h  
w ogólności poddane mają być powszechne j  inspekcyi  szkół .  S łychać  
że niektórzy biskupi  oświadczyl i  się przec iw t emu  rozporządzeniu  i 
formalnie zaprotestowali .

Ancona, 24.  maja.  I tutaj  rozpoczęły  sic już agi tacye p r ze 
ciw paleniu tytoniu.

(D epesze telegraficzne.)
Florencya, 30.  maja.  Wczoraj  było tu zaburzenie publiczne.  

Rząd zakaza ł  obchodzić u roczystość  rocznicy zwycięztwn pod C u r -  
tatonc.  Ale mimoto wyprawil i  demokrac i  u roczystość  w p rzepe łn io 
nym kościele i rozdawal i  wieńce i dewizy z nazwiskami,  Żandarmi  
strzelal i  w po w ie t rze ,  lud rozprószy ł  się sp ieszn ie;  dzisiaj spokój 
zupełny.

Florencya, 31.  maja.  Excesa po kościołach podano już do 
wiadomości  sądów,  a winni podpaść mają ścisłej  indagacyi.  U nie
k tó rych  p rzya resz towanych  znaleziono broń.  Dzisiaj poświęca a rcy
biskup nanowo kościół  św.  Krz yża  zprofanowany krwi  rozlewem.  —  
Przy uroczystośc i  tej asys towało wojsko aus tryackie stojące tutaj  
na załodze.  ( L . k . a .)

Królestwo I*oIskie.
W arszaw a, 31.  maja. Onegdaj o godz.  8 zrana Najjaśniej

sza Pan i  zna jdowała się na nabożeńs twie w kościele Ś.  Aleksandra  
Newskiego w Łaz ienkach .  O godz.  10.  rano Jej ces.  król .  Mość ra 
czyła wyjechać z W ar sza wy  do Nowej  Alcksandryi .  Z  Najjaśniejszą 
Panią wyjechal i :  Hrabianka T isenhausen panna hon or owa ,  j e n e r a ł -  
adjutant  hrabia Apraxin,  W.  Marszałek dworu  hr.  Szuw ałow  i Leib-  
Mcdyk Mandt. —  Tam że  wyjechała JO.  księżna Warszawska.

—  1, czerwca.  Po odjeździe Najjaśniejszego Pana wraz z G o 
ściem Swoim N. Kró lem Pruskim we wtorek  o godzinie ocićj  z po
łudnia ze Skie rn iewic ,  NX. Monarchowie raczyl i  przybyć do g ranicy 
tegoż dnia o godzinie 9V4 wieczorem.  W chwili wysiadania Najja
śniejszych Osób na dworcu kolei żelazne j ,  muzyka wojskowa wyk o
nała marsz  p ru sk i ,  a ustawiony oddział  wojska cesa rsko  -  rosyj 
skiego powita ł  głośnym okrzykiem Najjaśniejszego Cesarza  i Gościa 
Jego  N. Króla Prusk iego.  P rze d  godziną lOtą wieczorem J.  K.  Mość 
N .  Król P ru sk i  wra z  z całym swym orszakiem o d j e c h a ł  do-Mysłowic,  
gdzie także nazajut rz  rano udać się r aczy ł  Najjaśniejszy Cesa rz  i 
Król  Jmć .  Na stacyi  kolei żelaznej  w Szczakowio Jego c, k. Mość 
przyjmowany był  przez  JO. księcia L i c h l c n s t e i n .  Za przybyciem Na j 
jaśniejszego Pana do Mysłowic,  J .  c. k. Mość przyjęty zos tał  przez  
N. Króla P ru sk ie g o ,  i gdy stojące w szeregach wojsko pruskie wy
dawało głośne powitania okrzyki ,  jednocześnie muzyka wojskowa wy
konała hymn Lwowa.  Z tąd o godzinie 8 y a Najjaśniejsze Osoby u -  
dały sie w dalszą p o d r ó ż ,  a Najjaśniejszy Cesarz i Król  Jmć do Oło
muńca.  Jego c. k .  Mości towarzyszyl i  JJ .  CC. W W .  książęta Mikołaj
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i Michał Mikołajewicze.  Oprócz JO. Fe ldmarsza łka księcia W a r s z a 
wskiego,  Namiestnika Króles twa,  or szak cesarski  sk ła da l i : jenc ra łowie -  
adjutańci  J.  c. k. Mości hrabiowie Orłów i Adierberg,  baron Liewcn,  
von Grunw ald ,  Filozofów i j encrał -nia jor  książę Mcnżykow z o rszaku 
J.  c. k.  Mości:  oraz JO. książę Warszawski  hrabia T eod or  Paszk ie
wicz Erywat iski ,  l l i cgo -ad ju t am  J. c. k. Mości i inne osoby wojskowe.

—  Wczoraj  po godzinie Gtej r ano J\V.  r adzca tajny TurUu! ! , 
członek rady państwa,  minister  se k re ta r z  Stanu  Króles twa Polskiego,  
p r zyby ł  do Warszawy z Pe te rsburga ,  (G u z .  W a r .)

Turcya.
(W iadom ości o wypadkach w G rabow o.)

X a r a .  27.  maja.  O wypadkach w Grabowo donoszą do O s-  
ftercalore Ttu.hna.to j ak  następuje : Wojewoda Grabowa udał  się przed 
ki lku dniami do Bagnani  dla pojednania dwóch familii Koprmzza^  i 
Mirkowicz ,  k tóre  jeszcze zeszłego roku o wykradzenie dziewczyny 
się powaśni ły.  Pośredn ic two  to przywiodło jednak tylko do k r w a 
wej rozprawy,  w której  jedno indywiduum zabito a siedmiu innych ra 
niono. Wojewoda widząc swą powagę niedostateczną,  posłał  natych
miast  r apor t  do senatu w Cetigno z p rośbą przysłania t r zech lnb 
cz te rech sena to rów do Bagnani ,  aby dalszym nas tepnośr iom krwawej  
zemsty przeszkodz ie  i rozją tr zone  do najwyższego stopnia par tye 
uspokoić.  —  Dnia 19. b. m. rozs t r zelano w Cetigno na mocy w y ro 
ku  senatu Milica Grnizzę de C e v o , jednego z najwaleczniejszych i 
najśmielszych Cz er n o g ó r có w , k tórego  za ten przymiot  władyka i-o- 
sz towną bronią zaszczyci ł .  Niemal przed dwoma laty podczas inwa- 
zyi  Montenegrynów w P iw a ,  poległ  s ios trzeniec r zeczonego Gruizzy 
z r ęk i  Gatzka.  Za tego s ios trzeńca pomści ł  się Gru izza niedawno 
zabiciem jednego z mieszkańców Piwy.  — Do tego samego dziennika 
piszą pod dniem 23.  maja z Kat t aro  : Dnia 21.  maja u rwa ła się z góry 
panującej  nad Dohrotą duża skała,  i spadając ku morzu zabiła jednego 
pas terka Czernogórców tudzież kilka szt isk-pasącego się bydła.  Drugi 
p as te rz  ocalił się j e szcze  zawczasu spieszną ucieczką,  j ednak  nieuszedł 
skaleczenia.  Takie oberwania się ska ł  wydarza ją  się bardzo często 
w pobliskich g ór ac h ,  k tó re  między Auslryą i Montenegro granicę 
stanowią.

i  (P o cz ta  z O ryentu .)

S m y r n a ,  26.  maja.  K cm el E f fe n d i ,  szef  depar tamentu o-  
świecenia przybył  tu  z Marsylii po dłuższym w Europie pobycie.  -—• 
Miał ou zapoznać się bliżej z różnemi systemami publicznego wycho
wania.  —  K o rs a r z  Negr  o jest potąd j e szcze  pos t rachem Archipela
gu, i żaden z ścigających go okrętów nie mógł go potąd doścignąć.  
Na wyspie Rhoduft  ponawia się lekkie wprawdzie lecz częs te  t r z ę 
sienie ziemi.

26.  maja.  P rzed  parą tygodniami napadł był  osławiony 
kors a rz  Negro  z s W oj ą bandą na wyspę T p s a r a , gdzie j edn ak  nie
długo mógł  bawić.  Dwóch z j^go bandy schroni ło się przy tej spo
sobności  do g reckiego kościoła i oświadczyl i ,  żc raczej  wolą się 
poddać w niewolę,  j ak  wracać  znów na okręt  kor sa r sk i  i t radnić 
sie morskim rozbojem.  Komendant  jednego s ta tku greckiego  k rążą 
cego prz wybrzeżach wydał  ich następnie tutejszej władzy,  gdzie 
zezna l i ,  że niedawno j e szcze  przyczynil i  sic do zrabowania jednego 
greck iego  i jednego tureckiego okrętu.

R z e c z  d o m o w a .

O d p o w i e d ź

na artykuł Gazety Lwowskiej w Nr. 91. umieszczony, pod 
napisem: „'/Je cza sy  — przedn ie jsza  siła za ra d c za 1*.

(N adesłano.)

Smutnemi są zjawiska czasu naszego,  okreś lone przez k o re 
spondenta Gazety Lwowskiej  ( N r .  91}  zepsuc ie ,  k t ó r e  c h y ż y m  k r o 
kiem przebiegło Europę  i nawiedzi ło wszystkie wars twy społeczeń
stwa , z ionęły t ru jącym oddechem także na Zycie naszego ludu wiej
s k i e g o , a nowe dok tryny  jeżeli tak można nazwać szerzone wśród 
niego mędrkowanie w pojedynczych oderwanych zdaniach tein snadniej
p rzys ta ły  do g m i n u ,  im  w ią c e j  s c h le b ją ją  .jego  n a m ię tn o ś c io m  lub m a - 
t e ryalnym , s łusznym lub niesłusznym wymaganiom.  Z tąd nielubowa- 
nie w s tosunkach od wieku zawiązanych i pn waśnienie z tymi ,  k tó 
rych w prostocie duszy mniema być winnymi ukształ cenin dawnego 
rzeczy  porządku.  Dziejowa potęga , pod k tó rą giąć się musiały s to 
sunki ,  a klasy społeczeństwa od siebie wzajemnie rozgraniczać przez 
lo t r zebe ,  j aką wysnuwał  wewnę t rzny  i zewnęt rzny  rozwój  pańs twa ,  

j es t  dla n iego,  j a k  to nikogo nie zadziwia ,  ziemią nieznaną.  Że tym 
to r em szły r zeczy w innych krajach i pańs twach,  o tern mniej jeszcze 
wiedzieć może.

Taki  stan moralny naszego włościanina,  pogorszony cynizmem,  
k tó ry  go t łoczy,  wymaga bezsprzecznie sku tecznego i spiesznie dzia
łającego l ekar stwa.  Dociekanie przyczyn chorobliwości  zgadzamy się 
w  tern z koresponden tem,  przyda się zapewne tym,  k tó rzy  dopat ru
j ąc  je  z wysokiego s tanowiska zdołają przeszkodz ie  ich wzrostowi ;  
a na p rzysz łość nauczeni  doświadczeniem zagładzić w samym zawiązku.  
Koresponden towi i nam cnodzi najbardziej  o to,  j a k  same skutki  z ł a

godzić i powoli u śm ie rzy ć ,  jakich nowych działaczów przyda ć  życiu 
społecznemu , aby wyrobić się mógł  zd row szy  organizm.

Nad leni zastanawiając się przyznajemy,  żc nauka j ak  zawsze 
t ak i na wieki  wieków pozostanie dźwignią cnót  publ icznych i domo
wych , j ednem s łowe m,  cnót  socyalnych.  ZkądkoJwiek zabrzmi  jej 
głos,  z kazalnicy czy ze szkoły,  byle rozum i serca ku niej się zw ró 
ciły i do niej się usposobi ły,  byle nie łamała się o sp rzeczne ży
wioły,  j e s t  ona zdolną w obszar  społeczności  wprowadzić  miłość l u 
d z i , poszanowanie praw boskich i ludzkich ,  ustalenie porządku w 
wszelkich s tosunkach żywota.  Atoli p rzeczymy zdaniu korespondenta ,  
jakoby  duchowieństwo kraju naszego nie pojmowało swego posłanni
ctwa t  według możności  nic wywiązywało sic z, powinności  z niem 
połączonych.  Wśró d  t rudnych okoliczności  i mnogich p r ze sz k ó d ,  
wśród  obopólnej niechęci ,  wywołanej  przez  opaczne pojęcie o p o 
czątku i rozwoju s t arego s tosunku n. icdzy dziedzicem a włościaninem,  
któremu obecne rozwiązanie tego węzła spadło j akoby  zpod nieb?., 
duchowny gal icyjski  był  i jest  nauczycielem czystej  p rawdy  u ludu. 
Pa t rzy  on  na t o ,  jakie przywary,  występki  i zbrodnie skalały naszą 
ziemię,  ale ni to biegły,  wyuczony lekarz wić, że ma zapas ś rodków 
pomocnych ,  oddany sobie od Boga ;  udzielał  j e  zapewne przeciw cho
robom wieku ,  a choć nie wszędzie z pożądanym sku tk iem,  mimo to 
zawsze z p rzekładną wyt rwa łośc ią ;  jeżel i  zaś n ie sk ruszy ł  pię t rzących 
się zawad l nie podołał  narazie silno wkorzenione zło wyplenić,  za 
iste wina j ego  albo jes t  żadna albo bardzo mała,  albowiem moc p rze
konania s łabą może być bronią t a i n , gdzie podwaliny prawdy nie 
miały j e szcze dosc czasu do stężeniu s . c,  a przytem apostołowie cie
mności  jawnie i skrycie w domu i za  domem z sk rzę tną  i nieustanną 
ruchl iwością podkopywały to ,  co kaptan wedle powinności  swt je j  
karbami s tosunków ujęty,  za tem ograniczonej  w kościele bu dować ,  
w domach umacniać usiłował.

Jakoż  główną jego stannicą j e s t  kościoł ,  g łównym fundamentem 
nauki ,  system religii chrystusowo) najcelniejszym i wyłącznym jego 
obowiązkiem na posadzie onej nauczać i oświecać.  S taraniem o za 
łożenie szkó łek i o naukę rzeczy świeckich powinien się za jmować 
wspólnie z innemi oświeconemi stanami.  W jednym i drugim k ie ranku  
działał kapłan gal icyjski  według wiadomości  i u sposob ien ia , k tóre  
naby ł ,  o ile ic mógł  nabyć w instytutach publicznych.  Jeżel i  ksiądz 
tegowieczny nie dosięga dosKonałości dawnych swoich poprzedników,  
braki  jego i niedostatki  oględny myśliciel położy na r achunek  nie
szczęsnej  powszechnej  wyrodoości  ludzkiej  i n ieszczęśl iwszych okoli
cznośc i ,  pod któremi s tękała ziemia nasza.  Wsza k  ten sam za rz u t  
waży o świeckich s tanach ,  s łynnych niegdyś szeroko  z dzieł  nauki  
umiejętności .  Nies tety potęga czasu j edną  koleją pociągnęła z niemi 
t akże stan duchownych!

Cokolwiekbądź,  w zawodzie,  k tó ry duchowieństwu naszemu p rze 
znaczyły kościoł  i r zą d ,  znalazło się ono gednem swego powołania.  
Poprzeć  to twie rdzenie  wyliczeniem faktów nie potrafimy w całej 
ob ję tośc i ,  gdy z miejsca naszego zebraniem dat  z całej Galicy! z a 
t rudnić się nie możemy,  wreszcie przestąpi łoby to granipę a r tykułu  
do Gazety p rzeznaczonego,  a w każdym razie nie byłoby bez myłek 
i opuszczeń.

W ogólności więc tylko dotknąć musimy,  że wymowa kościelna 
i piśmiennictwo duchowne nie leży u nas odłogiem. Wydan ia  kazać 
niedzielnych i świetnych są jawnym tego dowodem.  * )  Nie j edno 
mias to i miasteczko,  niejedna wioska rozległej  dyecezyi  lwowskiej  u -  
t r zymanie  niepośliznćj wiary i pros tych obyczajów zawdzięcza p ra 
wdziwie pas te rskim naukom często apostolskićj  złotoustej  wymowie 
kazalnćj .

Założenie szkółek ludowych ( o  te słusznie najbardziej chodzi 
ko respondentowi,  bo też są bezsprzeczn ie  naglącą dla ludu naszego 
po t rzebą)  były nie od r. 1 8 4 8 ,  ale z dawiendawna pilnem zajęciem 
się naszego dachowieirstwa.  Staran iem jego i po  największćj  części  
datkiem w gotowiźnie i ziemiopłodach,  stanęły liczne od szkółki  po
spolicie na gruntach kościelnych zbudowane dla mieszkańców obojga 
wyznawanych obrządków.  Nawet  teraz,  chociaż ostatnie lata uszczu
pliły znacznie dochody prebend,  duchowni nie wyłamują się od wzię
tego na barki  swoje ciężaru.  Żałujemy bardzo,  że nie mamy sposobu 
powzięcia szczegółowej  wiadomości o t ych szanownych pas terzach 
ludu i podania w innej d rodze imion ich ku powszechnemu naś lado
waniu.  N ic  mogąc zasłudze wymierzyć ścisłej  sprawiedl iwości ,  a 
chcąc przecież twierdzenie nasze oprzeć na istocie rzeczy,  p rzy ta 
czamy imiona choć k i lku ,  którzy  w o s ta tn ic h ,  ta ta c h  przyczynil i  się 
do założenia sz kó ł ek ,  nie wyliczając mnogich dawniej ufundowanych 
zakładów’. Tych  sz lachetnych,  k tó rych działania nam są n ieznane ,  
prosimy o wybaczenie,  żc mijamy ich milczeniem,  tych k tó rych  wy
mieniamy, że ku wykryc iu  prawdy mimo woli i wiedzy ich zasługę 
stawimy na powszechnym świeczniku,  jakkolwiek rozgłos  s taje w p rz e 
ciwieństwie z cichą skromnością i ch rześc iańską doDroczynnością.

Domiedzy wielu plebanami dyecezyi  lwowskiej  znany j e s t  w obw* 
tarnopolskim ks. Józe f  Gabrylewicz,  dziekan,  k tórego usi łowaniom po—

*) M iędzy temi p rzedn iejsze  m iejsce zajm uje „B iblio teka kazań dobranych" w 
dwóch tomach wydana p rzez  X. Jana  K ucharsk iego , gow -vego o ośw iatę 
kapłanów profesora teolog i vv un iw ersy tec ie  Lwowskim. C zęść ty ch  kazań 
jego je s t  płodem i inoże służyć za doskonały w zór wymowy kaznodziejsk iej. 
Nie można tu  nie wspom nieć zaszczy tn ie  X. Stanisława W innickiego, kape
lan a  z W eissenbergu  który  dobrze zasłużył się nabożnej publiczności w y
dawaniem  pism relig ijnych tak  w łasnego u tw o ru , jak o też  tłóm aczonyeh z 
języka  niemieckiego. Za jego także staraniem  mają być drukiem  ogłoszone 
kazan ia  X. LJrbaniUa, p rzed  m edawnem i laty zgasłego słynnego kaznodziei 
lwowskiego.



wiodło się dać początek szkółkom w Chodaczkowie,  Draganówce ,  Hału-  
szezyńcach,  Jó ze fó wc e , L os zn io wi e , Sokołowie  , Zahójkach i Za r ud z i u ;  
tudz ież  ks.  Konrad  Schmutz  dziekan Horodeński ,  k tó r y  w każdej  parafii 
swego  dekanatu znalazł  gor l iwych o oświatę ludu p lebanów,  iż przy  k a 
żdym kościele ut r zymują się szko ły  po największej  części  kosz tem 
tychże  plebanów'. —  Ks.  Jakób  Kordasięwicz  pleban w Sokach  z a 
bezpieczył  znaczny  kap i t ał  na uposażenie szkó łk i  miejscowej .  Ks.  Jan 
Kal in iewicz,  dziekan kołomyjski  własnym nakładem u trzymuje  takaż 
w Czernel i cy ,  ks. J an  Borzęcki  w P o t y l i c z u ,  w Nawary i  pleban t ame
czny,  i td.  Duchowieństwo zakonne to ,  k tó re  ma opat rzen ie  dostatniej-  
s z e ,  poświęca na ten cel część tegoż.  1 t ak 0 0 .  Dominikanie lwo
wscy łoża  na u trzymanie  szkoły  głównej  we Lwowie i p ł acą  nauczy
cieli w Dawidowie i Ż ó ł t a ń c a c h , żółk iewscy uczą bezp ła tn ie  przy 
t amecznej  głównej  s z k o l e , podkamienieccy płacą nauczyciela w Go-  
ło g u r a c h ;  0 0 .  Berna rdyni  w Zbarażu  i Gwożdźcu uczą t amże b ez 
pła tnie  i td.  Podobnie za s taraniem duchowieńs twa istnieją szkółki  
żeńskie w B r z e ż a n a c h , K o ł o m y i , Sniatynio ,  G r ó d k u ,  S t r y j u ,  T a r n o 
polu itd.  —  Obowiązki  socyalne liezą w pośród duchowieństwa mno
gich wykonawców.  Izba każdego niemal księdza nawet  takiego,  k t ó 
re mu  kościół  skąpy  daje zasi łek , j e s t  p rzy tu łk iem dla zgrzyb ia łych 
rodziców i częs tokroć dla l icznego ubogiego rodzeńs twa  i krewnych .  
S ą ,  co dochodami swemi od lat wielu wspierają  młodzież ksz ta ł cącą 
się do rozmaitych za trudn ień  i nauk , a w szczególności  do stanu du
chownego.  Nazwiemy tu j ednego z wielu,  k tó r y  p r zez  cały długi 
wiek swój wspieranie uczącej się młodz ieży uznał  bydź po trzebą swo
jego serca.  Ty m jest  weteran  w żo łnierce  kościelnej  ks.  Maciej Chi- 
l a r sk i ,  pleban w Skale .  Iuni ( a  s twierdzają to n iezbyt  dawne zapisy 
zmar łych  p ra ła tów lwowskiego kated ralnego kośc ioła )  domy ubogich 
i chorych szczodremi  zaopat rzyl i  darami.  W  ostatnich czasach na 
chlubne za robi ł  wspomnienie ks. Michał Kulczyck i ,  kanonik honor o
wy i pleban B u dz ano w sk i ,  k tóry tamże za łożył  i uposażył  dom ŚŚ. 
Miłosierdzia!

Wielkie przeświadczenie objawiło duchowieństwo o Wysokiem 
swojem przeznaczeniu i pot rzeb ie  ksz ta ł cenia młodych pas terzy,  kiedy 
obmyśl i ło sposób utworzenia osobnego zakładu małem seminaryura 
( seminar ium minus )  zwa ne g o ,  gdzie pobierają nauki uczniowie po
cząwszy od lat  n iedoj rza łych,  w k tórych  zdaleka zasłyszel i  głos  p o 
wołujący ich do s tanu  kapłańskiego.  Zak ład  ten,  k tó rego  ut rzymanie 
znacznych wymaga  zapasów,  jest  pięknem świadec twem pieczołowito
ści  o w zro s t  s tanu ka p ł a ń sk i e g o : stoi on za s taraniem ś. p. Arcybi 
skupa Franc i szka  P i sz tka  na funduszach,  k tó re  hojną dłonią wszyscy 
prawie Przewielebni  cz łonkowie tutejszej  Kap itu ły albo z ł o ż y l i , albo 
w rocznych datkach wra z  z duchowieństwem dyecezyalnem zawsze 
j e szc ze  składają.  Po niefortunnej prze rwie  istnienia tego Zak łada ,  
t e raźn ie j szy  Arcyb iskup l w o w s k i  J W .  N a j p r z c w i e l e b u i e j s z y  J X .  Ł u 
kasz Baran ieck i  posiadłszy stolicę  słynnych poprzedników swoich, 
k t ó r zy  t ą  dyecezyą  m ą d rz e ,  ze zbawienną karnością  i ku obfitemu 
pożytkowi wiernych rządzi l i ,  sk ie rował  swój  umysł  ku wielorakim 
ich po t rze bo m i n iedosta tecznościom , a w przekonan iu  że poczet  
kap łanów zawsze zasi lany być powinien mł o de m ,  w naukach stanu 
swego wyćwiczonem pokoleniem,  przedewszys tkiem nie szczędzi ł  zna 
cznego nakładu,  aby dom szkolny od niejakiego czasu na inne cele 
używany i przedwcześnie zrujnowany ,  n ap r a w ić ,  dotkl iwe uby tk i  w 
za tamowanych wpływach  z własnych dochodów nadstawić i podwoje  
nauki  dla uży tku  młodzieńców na po t rzeby kościoła  o tworzyć.  — 
Wielkie  są wprawdzie  wymagania ciężkiej teraźniejszości ,  atoli  świa
t ł a  gor l iwość,  aby siłami duchownemi wyplenić występk i  i p rzywary  
życia,  ku czemu zmierzają wydawane a rcypaste rsk ie  ordyt iacye i cne 
p r zyk łady  życia tego dostojnego Arcykapłana,  za radzą  da Bóg za ra 
zie wieku naszego.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe Lwowskie)

L w ó w ,  6.  czerwca .  Na dzisiejszym ta rgu  poszły ceny zboża,  
s iana i kartofl i  cokolwiek w g ó r ę ,  płacono bowiem za korzec  psze
nicy 2 1 r . 3 5 k .  , ży ta  16r .40k.  , jęczm ien ia  1 3 i \ 1 5 k . , owsa 8r .43k . ,  
h r eczk i  I 5 r . ,  kartofli  8 r .45 k .  —  Za ce toa r  siana 2 r . 3 4 k . , okłotńw 
l r . 5 4 k .  Drzewo bukowe tańsze dziś o 3 0 k . ,  bo kosz tował  sąg 27i \ ,  
a sąg d rzewa  sosnowego sp rzedawano  po 22 r .3 0k .  W. w. Drobiazgo
w a  sp rzedaż  bez odmiany.

(Ceny targow e w obwodzie S try jsk im .)
Stryj, 1. czerwca .  W  wczora jszej  gazecie podal iśmy p rze 

ciętne ceny foral iów z drugiej  po łowy maja z pięciu miejsc obwodu 
S t ry jskiego,  dziś j e szc ze  następują ceny , j ak ie  były na t a rgach  w 
Zurawnie ,  Wojni łowie,  Mikołajowie,  S t ry ju  i Rozdole w tych samych 
1 4  dniach:  ko rzec  pszenicy 1 7 r .3 0 k . — 2 0 r . — 2 0 r . — 2 0 r . — 2 0 r . ; żyta 
12 r .3 0 k .— 15r .  — 16r .— 1 5 r . — 16 r . ;  jęczmienia l l r . l 5 k . — 12r .— 12r.  
— l i r . — t l r . 4 5 k . ;  owsa 5 r . 3 0 k . — 6 r . — 6r .30k .  — 6 r . — 6r.30k. ;  h reczki  
O— O— 1 1 r . l 5 k — 10r .— 9 r . 4 5 k . ; kukurudzy O— 12r ,— O— O— 1 6 r , ; 
kartofl i  5 r -— — 5r .4 8 k . — 5 r .— 0. Za cc tna r  siana płacono 2 r .30k .  
— l r . 3 0 k . — O— 2 r . l 5 k — 0. S ąg  drzewa twardego  sp rzedawano  po 
l l r . 4 0 k . — 6 r . l 5 k . — lOr— 1 3 r .2 0 k . — 1 5 r . 3 0 k , ; miękkiego 7 r . 3 0 k . —  
6r ,1 5k .— 0 — 1 0 r . — l ^ r .  Funt  mięsa wołowego kosz tował  9 k . — lOk.  
— 8 k .— lOk.— 9k.  i garniec  okowity 2 r ,3 0k .— 2r .37 k . — 3r .20k .— 4r.  
I 5 k , — 2r .40k .  w, w. Nasienia konicza i wełny nie było w handlu.—  
Z Żydaczowa  i Rożniatowa otrzymaliśmy doniesień.

P r z e g l ą d
sp o strzeżeń  m eteorologicznych w m iesiącu  maju.

Średn i  nacisk p o a i e t r z a  w tym miesiącu był  =  2 7 "  11" '  9 " " ;  
największy == 2 8 "  2 " ' 1 " "  był  dnia 1 5 . ,  najmniejszy =  2 7 "  7 " ' 1 0 " "  
dnia 5 . ,  zkąd wynika dyfereneya między największym a najmniejszym 
naciskiem powiet rza =  6 ' "  3 " "  linii wied.  Ś redn ie  ciepło było r=  
-+> 10 , 2 6 ° ;  największe = .  21 ,5°  było 1 2 . ;  ( 9 g o  było -4- 21% ,
najmniejsze =  -(- 4° Igo,  16go i 26go maja ; z tego wypływa  r ó 
żnica t em per a t u ry  =  17,5°.  Całkiem pogodnego dnia niemieiiśmy w 
tym miesiącu wca le ,  napół  pogodnych 8 ,  a za to  całkiem po ch m ur 
nych 23.  S łońce  świeci ło , choć kilka r azy bardzo k r ó tk o  w 26,  a 
mgłę  mieliśmy 5 dniach.  Deszcz pada ł  w 22  dniach ; 16,  T 1 7 . ,  gdy 
w okolicach'  Wiednia t ak wielkie spadły deszcze ,  że r zeka  Wien i 
po tok Ais wystąpi ły  z b rzegów i nadzwyczajne szkody zrządzi ły,  pa
dał  u nas deszcz bardzo mały.  Burz  z grzmotami  było 3 ,  2go,  10. 
i 12. maja,  lecz wszystkie ominęły Lwó w s t r o n a m i ;  b łyskawicy  ob
se rwowal i śmy tylko l i g o  o pół do 9 wieczór .  W  dniach od 9.  aż 
włącznie do 13. było u nas największe średnie ciepło =  16°;  w P e 
t e r s bur gu  skarżono się p rzy  23° na u p a ł ,  gdy tymczasem w połu-  
dniowćj F rancyi  nocne p rzymrozk i  bardzo szkodliwy wywar ły  wpływ 
na wegetacyę.  W Tyro l u  były góry  zupełuie aż do dolin nadół  o- 
k i y te  śnieg iem;  w Trye śc ie  i we YVłoszeeh uskarżano się na brak 
c iepła tak samo j ak  w południowych Niemczech,  i podczas gdy wszę 
dzie narzekano na ciągłe deszcze ,  zni szczyły w południowych W ę
grzech,  mianowicie w Sławonii ,  nieustanny upał  i posucha całą na
dzieję pomyślnego zbioru owoców i zboża.  Tak ie  sp rzeczności  me te
orologiczne przyniósł  •/ sobą miesiąc m a j , k tó r e  wtedy tylko wy t łu 
maczyć sobie byl ibyśmy w stanie,  gdyby  i najodleglejsi obserwatowie 
mianowicie z nnjdalszyeh k rańców północy i południa przysłal i  nam 
spost rzeżenia swoje.  Panujący kierunek wiat ru b y ł : Zach.  i Półn. -Z , ,  
Po łud . -W .  i Pó ł n . - W.  Burzl iwych dni było 3. Z resz tą  z wyjątkiem 
tylko powolniejszego rozwijania się nieucierpiała u nas wcale nic 
wegetacya w ciągu tego chłodnego i dżdżystego  czasu ; niwy i łąki  
jaśnie ją  dokoła świeżością i u rodza jem.

D r. A lek sa n d er  jfyaw adzki.

Kurs lwowski.

D nia 7 . czerw ca.
gotówką |  towarem

złr. kr. ) złr. kr.
5 62 5 57
6 59 6 4

10 13 10 19
• n n 1 68% 1 59%

1 51 1 54
n 75 1 29 1 30
n  n 86 52 87 45

D ukat h o l e n d e r s k i ....................................
D u k a t  c e s a r s k i  ...........................................
Półim pcryał zł. r o s y j s k i ........................
Rubel śr. r o s y j s k i ...............................
T a la r  p r a s k i ................................................
Polski k u ran t i p ięciozłetów k. . . .
G alicyjskie lis ty  zastaw ne za  100 z łr.

(K u rs wekslow y w iedeński z  4. czerw ca.)

A m sterdam  1 76%  I. 2. m. A ugsburg  12 7 %  1. uso, F ran k fu rt 127 1. 2. m. 
G enua 148%  p. 2. m. H am burg 187%  1. 2. m. L iw urna 124%  1. 2. m. Londyn 12-30. 
1.2. m. M edyolan —. M arsylia 150%  1. P a ry ż  ISO3/ ,  L B ukareszt — . K onstan ty
nopol —. Agio duk. ces. — .

(K u rs giełdy frankfu rtsk ie j z 31. m aja.)

M etal, austr. 5 % — 74 '% ; 4 % %  — . Akcyc bank. 113G. Sardyń . 3 6 % . 
H yszpańskie 3 %  — 36 Polskie 500 L . 8 3% .

(K u rs giełdy b e rliń sk ie j z 2. c ze rw ca .)

Dobrow olna pożyczka 5 %  — 106%  L. Obiigacye długu państw a 86. Akcye 
bank. 9 4 % . Po lsk ie  listy  zastaw . 9 3% . Polsk ie  500 L . 8 2 % . 300 L. 145*% L. 
F rydrychsdory  1 3 '/j2. Inne złoto za 5 lal. 8 % 2. A ustr. banknoty —.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 6. czerw ca

JE . Hr. M ier F e lik s , z B uska. — H r. O żarow ski K o n stan ty , z S trzem i- 
lec. — H rab ina O żarow ska, z Itosyi. — B ibikow ski, c. ros. jen e ra ł, z Rosyi. — 
PP . W iśn iew ski T adeusz , z K rystynopola. —  R adziejow ski K lem ens, zK łodzien - 
ka. — D rzew iecki Jó ze f, z Remenowa. — Chyliński A do ll, z W islow iec. — 
K ieszkow ski Adam, z B łażowa. — Dąhski Jó z e f, z Nosówki. — U r b a ń s k i  Jan , 
z Duńkowic. — B ilińsk i B azyli i  Czajkowscy Józef i Jakób, z H o r d y n i .  — K u 
czyński Leon, z Łubowa.

W y j e c h a l i  ze  Li cowa.
Dnia 6 . czerw ca

Hr. Potocki A dam , do B rzeżan . — H r. B orkow ski S ew ery n , do Gajów. 
— H r. O stro róg  Leon, do Lubyczy. — PP . M orawski Ignacy, do O l e s z y .  — Z a
m orski J a n , do N iestańca. — Czajkowski Jan, do Kamionki w o ł o s k i e j .  — Pień- 
czykow ski M eliton, do M edwedowiec. — Zwolski Ju lian , do Zagórnego. — G ro- 
chow alski A nton i, do T uczna. — R ozw adow ski R afał, do Hocodyszcza. — Ey- 
strzanow ski L eopold ,  do M aksniow a. — S trze leck i J a n , do Kulikowa. — K ło
dziński Adam, do Parcliacza.

T E A T R *

D ż i ś :  przed,  ni em. :  „IHe Stumu*e von P o r tio i44.
W  p o n ied z ia łek  o 11.  godz.  przed po łudniem:  w ie lk i kon cert  

na doobód tutejszej  szkoły  g.Ymuastycznej .
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